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Wystąpienie. przeciwko uświęconym przez AOŚYAFzAE? 
wyobrażeniom tak kiedyś było powszechne że mało Hon nau- 
ka ciosów jego uniknęła. W miarę jak awanturnicze MAE Ba 
nie stawało się żywsze, następowała próżnia; w koło nauk któ- 
re się na przeszłości opierały. To właśnie miało anea nau- 
ce ekonomji politycznéj. Wystawiona na rozmaite a liczne na- 

dy, przebyła ona przesilenie i perjód chylenia się do upadku, 
P Stóredą za każdym dniem bardzićj się podnosi. Znamienite 
i rozwożne umysły przyczyniły się wprawdzie do itéj reakcji; 
ale głównie ocaliła penie i zawsze i a b dzie własna 
jéj siła i potęga prawd przez nią wykładanych. ` M 
2 w istocie dosyć jest rzucić okiem zk yn a: ori 
ekonomja polityczna wywołała, aby się Apa rAr mi A i kołek, 
i zobaczyć jak znamienite wiązą Się z nią ip a r y 
XV stulecia, marszałek Vauban zatyka sztandar reformy, 
XV Ilgo. A tysiącznych opłat które pod rozmaitemi nazwiska- 
Ś NU peat Thome klassy, doradza opłatę jedną, równo r9z- 
je oni £> jnikającą z zasady naówczas bardzo nowćj, to jest 
p kówaj równości ciężarów ponoszonych. Bois _ Guillebert 
Powy o na: i mówi o tych ważnych sprawach z zupełną swo- 
de RESE) W obliczu najpróźniejszego i najsamowolniejsze- 
4 MACY nie oszczędza on gromów, ani na żądzę podbojów, 
ani na rozrzutność i marnotrawstwo, wskazuje prze p do któ- 
rćj takie namiętności skarb prowadzą i uderz zę: aby ae 
miono i odnos iono zupełnie administracyjny mechanizm | magi. 
Przed nim, najsilniejsze głowy w przedmiocie OWA polity- 
cznćj zgodziły się na to, że drogie kruszce są przy ter i zna- 
kiem bogactwa narodowego; naówczas sztuka rzą + piwny 
dzałaby się:Pa ściąganiu i zatezymywaniu u siebie z per AR 
bra, zapewniając mu ułatwienia przy wejściu do” A dy 
a stawiając wielkie przeszkody przy wyjściu. Bois-Gui E ert 
zrozumiał i wyświecił niestosowność tego systemu; wyjasni ro- 
lẹ jaką odgrywają drogie kruszce jako czynniki obiegowe, i przy- 
znając im wyświadczane usługi, ograniczył przecież ich znacze- 
Ą aw jeszcze dalćj posunął tę reakcję, i przyswoił Francji, 
Pnie papierowa, wybryki i szał ażioterstwa, 
$ Tak wice żywioły nauki zbierały się powoli. Od rozpraw 
nad wartościami kruszcowemi, przeszli do badania sił produkcyj- 
nych. Pośród pism które wyrodziło przesilenie ulicy Quincam- 
oix odznaczają się Melona i Dutota, kilku ciekawemi poglądami 
na przemysł i handel Głęboka niemoc cisnęła wówczas „te 
dwie gałęzie pracy. Sztuczna cokolwiek pomyślność za rządów 
Colberta powstała, znikła pośród marnotrawnych ulvbieńców 
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przy końcu panowania Ludwika XIV 
przedsiębierstw rejencji. 
Napróżnoby szukane w owćj epoce czterdziestu czterech tysięcy 
warsztatów dotkania wełny które umierając, zostawił minister 
Ludwika XIVgo, i owćj ludności stu tysięcy majtków wyszłćj 
na głos jego z pobrzeży. Wszystko nikło, a każdy. troszczył 
się o. przyczyny tego ńiknienia. Melon upatrywał oje w ruchu 
i równowadze zamian z zagranicą; wymyślił prawo, znane po: 
tem pod nazwiskiem równowagi handlowej, które podawało stan 
korzystny ilekroć razy summa wywozów przenosiła przywozy, 
a stratę w przeciwnćm przypuszczeniu. W tém Melon opierał 
się na Colbercie, jak Quesnay, naczelnik szkoły  fizjokratów, 
opierał się późnićj na Sullym, Panowanie tych ostatnich nie- 
b.wem nastało, Zawody monety papierowćj i przemysłowe nie- 
powodzenia zmordowały umysły; z uczucia niedowierzania, fi- 
zjokraci. rzucili” się do roli i rolnictwo ogłosili jedynćm bogac- 
twem. W ich oczach, przemysł i handel płonnemi były zaję- 
ciami, pracą nic hieprzynószącą, Wym sposobem z jednéj 
ostateczności gzli.w drugą, i zmienili tylko miejsce przesady. 
Jedn»kowoż żadna szkoła niewyświadczyła nauce intere- 
sów, jeszcze w kolebce będacćj, większych usług jak szkoła fi- 
zjokratów. Uwaga zwrócona przez nią na zamiany rolnicze od- 
działała na ogół umów i na wszystkie tryby działalności. Jeden 
z jćj członków, Goursay, na widok przeszkód jakim poddany 
był wewnętrzny obieg zboża, niemógł się raz wstrzymać z obu- 
rzenia i zawołał: Przepuszczajcie wszystko, niech robią co 
chcą, głos natchniony cząstkowćm nadużyciem, który nie miał 
pretensji zostania formułą ogólną, okrzykiem jedności, na któ. 
rego końcu znajdowało się przyłaczenie rozmaitych części kró- 
lestwai zasada centralizacji. Szkoła fizjokratów jeszcze większe. 
go dostapiła zaszczytu; wyniosła Turgota, zwolennika swego, 
do władzy, Wiadomo jak szlachetne myśli ożywiały tego zna. 
mienitego męża, i jakie reformy oznaczyły bytność jego na tém 
wysokićm stanowisku Szczególną sprzecznością, ministep zajął 
stę najprzód przemysłem i handlem, to jest dma “Pplłonnemi 
zawodami, według Quesnaya; , Turgot do tego skierował pier- 
wsze swoje usiłowania, i wyświadczył dwie nieśmiertelne usły. 
gi, z jednćj strony znosząc uciążenia w obiegu, z drugićj zno. 
sząc Zgromadzenia,i sądy' czyli jurandy w rzemiosłach, które 
pracę w stan przywileju zmieniały. i 
Tak rzeczy stoją kiedy się ukazuje Adam Smith i pół wie- 
ku wystarczyło na to przygotowawcze badanie ekonomji polity. 
cznćj. Vauban ogłosił równość podatkową, Bois Guillebert na- 
znaczył drogim kruszcom prawdziwą rolę, baw wprowadził 
pieniądze papierowe; Melon podał teorję zamian, Quesnay i Tur. 
got wyswobodzili pracę. Oto wszystkie zywioły do zupełnej, 
dokładnćj nauki; trzeba teraz potężnego umyslu któryby je oży- 
wił, oświecił i uporzadkował treściwie. Adam Smith dostąpi 
tego zaszczytu. Do tćj pory Francja była widownią tych ba- 
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dań, i niewczesną obrazę wyrządzają, ekenomji politycznćj kie- 
dy ją za cudzoziemkę we Francji nważaja. Anglia daléj ten 
ruch prowadzi; teorcja przemysłowa uzupełnia się na gruncie 
na którym kwitnąć ma praktyka. Każda sekta miała swoje go- 
dło: Smith także ma swoje, pracę, to jest działanie człowieka 
na naturę. Od tćj chwili, praca zajmie na kuli ziemskićj rolę 
sobie właściwą i przynależną; stanie się zaszczytem 1 szlache- 
ctwem nowoczesnych ludów. Obok Smitha, Verri i Galiani bły- 
' szczą kilkakrotnie pośród głębokich cieni. „a ponim powstanie 
szkoła którćj on naczelnikiem aw nićj mieści się mnogi szereg 
znamienitych uczni. 7% porzadku daty i zasługi, Jan Chrzciciel 
Say ten szereg rozpoczyna; przynosi on na grunt ekonomji Za- 
soby jasnego irozważnego umysłu, rzadka pewność w pojęciach, 
doskonałą jasność w stylu. Dawid Ricardo ma pezeciwne przy- 
mioty i posuwa je aż do zbytku; jest on metafizykiem nauki, jak 
Sismondi jest jćj krytykiem Ten ostatni skłaniać się nywet 
zdaje do odstępstwa; ale w gruncie wieęcćj w nim prawowitości 
jakby sam chciał pokazać, i wyłożywszy swoje zwatpienia, wy- 
znaje że nie jest moren żadnych wniosków z nich wyprowa- 
dzić. Co się tycze Malthusa, opuściwszy jego zadanie o ludno- 
ści. które jest tylko rozprawka ekonomiczną pozostaje on wier- 
‘nym Adamowi Smith, jak Mac-Culloch, Mill, Storch, Senior 
i Tomasz Tooke: Byly to piękne czasy nauki; panuje ona 
w księgach i na katedrach, robi nawet krok naprzód i wstępuje 
z Huskisonem i Henrykiem Parnellem do rad korony. Francja 
nie pozostaje zdała od tego popedu, i formuje się w nićj gro- 
mada ekonomistów, których zdolność i traktaty kolejno tu oce- 
nić zamierzamy. 

Nauka wiee jest ugruntowana; nicjćj nie”brakuje, ani uświę- 
cenia czasu, ani imion powagi. Zgromadziła ona pod swe cho- 
rągwie umysły spekulacyjne, jak Smitha i Saya, i ludzi przkty- 
cznych jak Huskisson i Turzot Zkadże pochodzi że ten szereg 
znamienitości, ten ciag książek i pisarzy, nie mogły jćj obronić 
przed wzgardą jednych i napadami drugich? Jak to się stało że 
nauka mająca takie początki jest jeszcze podawana w wątpli- 
wość i ma zaprzeczone sobie istnienie? w ynika to z wielu przy- 
CZYN; jednych zewnętrznych, a drugich niejako wewnętrznych. 

Pomiędzy zewnętrznemi przeszkodami, trzeba poróinąć 
wrzenie młodzieńcze i tę pretensję do przerabiania wszystkiego, 
która się zdaje n'leżeć do chorób tego wielu. Gdyby ekono- 
mja polityczna miała do czynienia z takiemi tylko przeciwnika- 
mi, powaga jćj niezostałaby wcale narnszoną. Nieszczęściem, 
do hałasu jaki w koło nićj sprawiały drobne próżności, przy- 
łączyły się tjemne napaści ze strony nprzywilejewanych inte- 
resów którym ona zagraża. Kiedy burza nad jéj głowa huczała, 
podkopywano grunt pod jej nogami. Ktokolwiek zastanawiał 
się, chociażby tylko powierzchownie, nad zadaniami ekonomi- 
cznemi, pojmuje doskonale, że zostawizjac interesa naturalne- 
mu biegowi, nauk: dopełnia nietylko sumienne dzieło, ale jesz- 
cze przezorne Prędzej czy późnićj przypłacić trzeba za przy- 
wiłćj: bezkarnie nie można wychodzić z kolei prawdy. Już to 
samo prawo kruszy samowolność przez siebie ustanowioną, tó 
znów wdają się w to wypadki polityczne i gwałtownym zama- 
chem zwracają rzeczy do powszechnego prawa. Nawet interesom 
opierającym się na przywileju, swoboda jest wiece lepszym ipe- 
wniejszym warunkiem i powinny by one nczuć te prawde inie- 
odpychać jćj tak uporczywie. Lecz że postępują przeciwnie 
wyradza się ztąd otwarta walka. 

Nie przykrzejszego nad to położenie Cesarstwo i restaura- 
cja pozostawiły we Francji system przemysłowy i rolniczy uzrun- 
towany na nieograniczonćj prawie opiece, i wynikło ztad nie- 
skończone mnóstwo Sztucznych interesów, które czuja że im źle, 
szkodzą sobie wzajemnie, i szukają po omacku właściwćj dla 
siebie drogi. Jednych domagania są wygurowane i to właśnie 
ich słabości dowodzi, drugie domagają się, jako zaradczego dla 
siebie środka, rzeczy krzywdzących sąsiada. Niewiadomo kogo 
słuchać, ani komu dać pomoc; jeżeli wspomożenie tego, to u- 
krywdzenie tautego; nieruchomość zaś równie jest bolesna jak 


„poruszenie. Dobrze zbadawszy cały mechanizm opieki przemy* 


słowćj, n bywams przekonania, że każde mniemane jéj dobro* 
dziejstwo odpowiada rzeczywistćj szkodzie, a co najwięcćj obie* 
cywać sobie można z takiego systemu, jest aby dobrodziejstwa 
i szkody zrównoważyć się mogły. I tak opieka udzielona pło- 
dom ziemnym podnosi cenę produktów potrzebnych do życia, 
godzi na rękodzielnie oddziaływając nastopę zarobków i zapłati 
zdy znowu opieka udzielona produktom przemysłowym dotyka 
nawzajem konsumentów rolniczych, zmuszonych płacić przewyżkę 
na korzyść rękodzielnika. Takie skutki opieki; niszczy ona je: 
dna ręką toco wznosi drugą, a to we wszystkich zastosowaniach; 
zkąd wypływa naturalny wniosek że kłopoczą się nieskończenie 
dla otczymania wypadków co najmnićj żadnych, i dlą podsta- 
wienia wszędzie życia niepewnego i chorowitego w miejsce swo- | 
bodnego sił rozwijania. Te elementarne prawdy ekonomja po- 
lityczna niesłusznie ogłasza, to też zostające pod opieką interesb 
przebaczyć jćj tego nie moga. op 

Inne przyczyny osłabienia zrodziły się w samém jéj łonie- 
Był czas w którym nauka ta rozwijała się bez przeszkody. | 
7% ostatniemi fizjokratami znikła także ostatnia znaczniejsza teo- 
rja; nic już niezaćmiewało widnokręgu; wygasły wszelkie pro- 
testacje, wszelka nieprzyjaźń została rozbrojoną. To byla pora | 
wzięcia się śmiało do roboty i do działania zgodnie. Zamiast 
tak postąpić. cóż robią ekonomiści i najznamienitsi z nich? Roz- 
poczynają nieskończone spory o drobiazgi. Ricardo rzuca się 
w formuły oderwane co do wartości i dochodu gruntowego; Mal- 
thus kładzie swoje zadanie o ludności; Sismondi ucieka się do 
sceptycyzmu i oświadcza się niemocnym przeciwko ogarniającćj 
go watpliwości. Spór idzie coraz żywićj i miasto spodziewanćj 
jasności, wszystkie zadania ciemnieją okropnie. 

(Dalszy ciąg nastąpi.) | 
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Akademja sztuk pięknych Paryska słuchała z największym | 
interesem, który podzielą wszyscy artyści, doniesienia sławnego 


rytownika p. Jési, treści następujacćj: „Uznano świeżo za ory- 


ginalne dzieło Rafaela obszerne malowidło al fresco odkryte od 
dwóch lat we Florencji w refektarzu jednego ze skasowanych 
w przeszłym wieku klasztorów. To malowidło, przedstawiające 
Wieczerzę Pańs'q, było powszechnie przypisywane Perrugino- 
wi, wszakże niektóre części, świeżo odkryte! podawały myśl, 
że mogło być dziełem Rafaela. Oczyszczenie dalej posunięte 
w tych dniach, sprowadziło zupełna w tym względzie pewność, 
przez odkrycie imienia Rafaela, podpisanego na brzegu szaty 
jednego z apostołów; wraz z datą roku 1514, odpowiadającego 
| rokowi życia sławnego malarza, który urodził się roku 1493 « 
Podług dalszych objaśnień zebranych o tym przedmiocie 
ta przecudna freska. doskonale zachowana, była wykonaną pod- 
czas pierwszego pobytu Rafaela we Florencji, w czasie kiedy się 
rozstał z Pinturriccio, z którym wspólnie pracował w Siennie. 
Jest to właśnie epoka życia Rafaela, o którćj Vasari i inni *hi- 
storycy sztuki najmnićj dają szczegółów i Florentska freska od 
tak dawna nieznana Światu artystycznemu, właśnie zapełnia tę 
przerwę, a razem dodaje jedném arcydziełem więcćj do tych 
które już znamy. | 
Eni" V 


Donosza z Berlina pierwszych dni listopada co następuje: 
„W tych dniach złożony był Królowi Jmci nowy wynalazek, 
który uczynił najmocniejsze wrażenie Pa vt. A. Mości i na pier- 
wszych naszych dygnitarzach. Wynalazek ten dać może powód 
do wielkićj obawy, kiedy się pomyśli 0 skutkach niewyrachowa- 
nćj ważności, jaką mieć może tak dla rządu, jako i dla stosun- 
ków społecznych. Jeden mieszkaniec Berlina, człowiek nader , 
pomyślny, odkrył sposób naśladowanią wszelkiego pisma, doku- 4 
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mentów starożytnych, assygnac biletów bankowych tak do- 
skonale, że najwprawkiejsze 6 
kopji od oryginału. Bera ję ; p 
Co najszczególniejsza, to że wynalazca może otrzymać 
w krótkim czasie całe seciby takich kopji, albowiem nie potrze- 
buje więcćj czasu, jak drukarz dla ułożenia i odbicia „swoich 
exemplarzy. Jeden z wysokich naszych urzędników Stanu dał 
wynalazcy stary dokument, który wedlug zdania znawców, 
przedstawiał wielkie trudności. Ten udał „się do swego mie- 
szkania i po niejakim czasie wrócił z pięćdziesięciu exemplarza- 
mi kopij, których niepodobna bylorozpoznać od oryginału. Pod 
dokumentem było kilkanaście własnoręcznych podpisów, jak to 
się zwykle zdarza, rozmaitemi atramentami wykonanych; wSzy: 
stko to zn»lazło się powtórzonćm do niepoznania. Dano na- 
stępnie wynalazcy bilet bankowy na znaczną summę; wkrótce 
przyniósł wielką liczbę takich samych zupełnie biletów, i prosił 
_obeenych iżby z pomiędzy nich wskazali tej, który mu był wrę- 
czony; nikt nie mógł upatrzyć najmniejszćj między: exemplarza- 
mi różnicy, któraby prawdziwy bilet, oznaczała. Niebezpieczeń- 
stwo jakiem ten wynalazek grozi wszelkim zasadom społeczen- 
skim, każetuszyć że Rząd Pruski nabędzie i zatvaci tę tajemnicę; 
być też może iż sposób ten raz nabyty. posłuży Rządowi do 
zabezpieczenia pisma od wszelkiego podrabiania. | 
y | (Tyg. Peters.) 
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O piwię z kartofli, nader smacznćm, trwałem, wyrobionćm 
w ciągu 24 godzin, bez użycia. słodu. 

Uważamy sobie za obowiązek donieść szanownym Ziemia- 
nom nowy sposób'robienia piwa p. Franciszka Betzholda, ważne 
skutki wywołać mogacy -w gospodarstwie domowćm, a pr/ytém 
tak łatwy w Sobie ze każdy wieśniak we dwa dni wyuczyć się 
go może: wyjmujemy go z Tygodnika Rolniczo Technologicznego. 

Przed kilku dniami, bedac w kantorze Urządzania dobr 
ilasów i t. d. Fr. Betzho/d:, celem ogladania nowo otrzyma” 
nych różnych nasion, przyjałem oflarowaną mi szklankę Na. 
tak smacznego, jakie rzadko w Warszawie mieć można. a za- 

ytanie z jakiego pochodzi browaru, odpowiedział mi p Betz- 
iold: iż to jest piwo kartoflune na próbę przeż niego zrobione; 
że do niego nie wziął ani ziarnka słodu; że od użycia. surowych 
kartofli, do zadania drożdży nie potrzeba do zrobienia go wię- 
cćj czasu jak 24 godzin; Że się da robić na naczyniach w zwy- 
czajnych browarach; i že, z korca kartofli można mieć, podług 
tego jakiej ma być mocy, #0, 45 blizko do 60 garncy piwa. To 
które mi p. Betzhold przedstawił, było robione w stosunku 45 
gurney Z korca, Jest ono tak mocne, jak np. piwo nasze ba- 
(watskie tub biławskie. Co do koloru i klarowności, równa się 
się pierwszemu; smak zaś ma bardzo podobny do ulubionego bi- 
lawsk;ego piwa. 2 

Przedstawił mi także p. Betzhold dwa iune gatunki piwa 
kartoflanego; pierwszy w stosunku 30 a drugi 60 garncy z kor- 
ca kartofli; ałe ponieważ były jeszcze bardzo młode, więc Za- 
wieszam zdanie o nich do dalszego czasu. Nadto, okazał mi p. 
Betzhold naczynie z piwem kartoflanem w robocie (fermentacji) 
będącem, które p- G. W. właściciel ziemski dla własnej nauki, 
poprzedniego dnia uwarzył. Ze w ciągu 12 godzin całą mani- 
pulacją tak dalece poznał, iż bez obcéj pomocy, sam wspomnio- 
ne piwo kartoflane zrobił, dowodzi jego deklaracja, na pismie 
p. Betzhold udzielona. 
Jak wiadomo, piwo kartoflane ma tę nieocenioną własność, 
„iż się przez Wiele lat jak najlepiej konserwuje Również i słód 

kartoflany, przechowuje się lat kilka, bez najmniejszego uszko- 
dzenia. ŻZtąd ta wielka korzyść, IZ w razie obrodzenia kartofli, 
można sobie zrobić zapas słodu kartoflanego na lat kilka. Nad- 
to, poniewąż słód ten jest łatwy do przewożenia, zatćm z eza- 
sem Stać się może ważnym artykułem handlu; mianowicie dla 


o nie jest w stanie rozróżnienie 


okolic, które znaczną ilość kartofli mogąc uprawiać, dotąd nie 
‘mają na nie korzystnego odbytu. 

Spodziewać się więc,nalęży: iż piwo kavtoflane zajmie u nas 
(wkrótce ważne wiejsce w techniee. rolniczćj i stanie się nowem 
i obfitem źródłem dochodu. wiejskiego; a obok” tego; zapewne 
wiele się przyczyni dla swćj, taniości, do wykorzenienia' w niż- 
szej klassie nieszczęsnego nałogu gorzałczanego; bo zasmakowa- 
wszy sobie w nićm, pewnie, każdy przekładać je będzie nad 
obrzydliwą, zdrowie i dobre mienie niszczącą gorzałkę. 


O Zarazie kartofli." 
(z Bibltot. Warszawskiej) 


Pan Mońtagne przedstawił towarzystwu filomatycznemu 
w'Parcyżu następną 0 tej klęsce wiadomość: utrzymują jedno- 
zgodnie że zarazę kartofli sprawia grzyb należący da familji 
pleśni (mtucidinede), do rodżaju groników (Botrytis) którego ga- 
tunek inny rozgłósił się przez to, iż pustoszy niekiedy jedwa- 
"bniki. la klęsk jakie zrządża w kartoflach, nazwaliśmy go 
pustoszącym (iufestóns); m ya on najbardzićj spodnią powierz- 
chnią liści, pokrywając je całkowicie jakby białym pyłem. Szyb- 
ko szerzy klęskę, bo w 3a najwięcćj 4ch dniach, zdolny jest 
spustoszyć wielkie obszary tćj nieocenionćj rośliny. 

` Przedstawirmy towarzystwu dwie noty dotyczące tego 
przedmiotu. Pierwsza z nich p. Maxyma / ernoćs, rozbiera oko. 
liczności towarzyszące szerzeniu się tćj klęski w Viroflay pod 
/Wersalem, postrzegane na kartoflach rosnących pod lasem; dru- 
gi stanowi ustęp z listu p. Fourneau, w okolicy  Grentheville 
przy Vimont w departamencie Calvados zamieszkałego, do człon- 
ka akademji umiejętności p. Raver. EEN 

7 doniesień tych pokazuje się, że okolice w jakich szyb- 
ko ta zaraza postępuje, mają grunt gliniasty i stanowią płaszczy - 
żnę bardzo pochyłą i wilgotną. Na gruncie zimnym i dla tego 

"wilgotnym, wszystkie łodygi wedlu p. Fourneau dręczy ta za- 
raža, na suchym zaś nie gnębi ich tyle. Jednakże, według p. 
Vernois, gdzie „rozległa przestrzeń kartofli, w niecałych trzech 
dniach, stała się pastwą zarazy. 

P. Morren opisawszy należycie w piśmie Relgijskiem /*/n- 
dépendant własności i następstwa tego nieprzyjaźnego kartofłom 
pasożyta, mie nadał mu nazwiska gatunkowego, ani dołączył 
ojisu naukowego. Wspomniał tylko że znajdował tę pleśń ró- 
wnie na główkach korzeni, jak i na spodnićj powierzchni liści 
kartoflanćj rośliny. My jednakże nie postrzegliśmy tego ani na 
exemplarzach p. Rayer, ani na przysłanych z okolicy. Viroflay 
od p. Maxyma Verfiois. Przypatrując się przez. mikroskop cien- 
kim skrawkóm kartofli pochodzących z okolic Paryża, w niż- 
szym jeszcze stopńiiu zgangrenowania będących, napotkaliśmy 
mnićj co do liczby i objętości, ziarn krochmalu. Tkanka komór. 
kowata wyraźnie była nadpsuta, jakby z ziarnowana zafarbowa- 
na przytćm brunatno. Kartofle z Calvados nie miały ani jedne- 
go ziarnka krochmału, nadto ani my ani p. Rayer nie spostrze - 
gliśmy w nich śladu pleśni. 

Wspomniany wyżćj artykuł p. Morren, podaje środki ta- 
mujące szerzenie się zarazy, i mające zapobiegać odrodzeniu 
się jéj w przyszłym raku, Ważne to są rady przeciw zarazie, 
która raz rozwinięta, Sztuką przytłumić się nie da. Ważne są- 
także i ciekawe poszukiwania, czytane w akademii umiejętności, 
przez jéj korrespondenta zagranicznego p. Martinsa. 

Mając sposobność badania żywćj rośliny Botrytis, bedaećj 
przedmiotćm noty obecnćj; za powinność uważamy dopełnić 
artykulu p. Morren, i gatunek ten naukowo, z dołączeniem wi- 
zerunku w Annales des Sciences naturelles opisać, oto są tym- 
czasem cechy jego botaniczne: 

Botrytis infestans Montag. Guespilibus laxis, effusis, albis 
apieę parce romosis, ramis parce nodosis ereclopatentibus, spors; 


e 


Lateralibus terminalibusque solitariis, ovoideis ellipticisve, magnis, gna pora niedozwala, a wysokie frachty, kos 


subapiculatis, concoloribus, nucleo granuloso. 

Gronik pustoszący: Darnińki wietkie, rozpierzchłe, białe, 
w wierzchołku nieco gałęziste; gałązki poczęści węzłowate, 
wzniesiono: otwarte; siemionka boczńe i wierzchołkowe pojedyn- 
cze, jajowate albo eliptyczne, prawie kończate, tożkolorowe; ją- 

- derko-ziarniste. jog ugołon og ; 
Po odczytaniu powyższego artykału, p- Decaisne oznajmił 
że także. miał sposobność rozbierać ten przedmiot, i że otrzy- 


mał wypadki przeciwne znalezionym przez pp. Morren i Mon- - 


tagne. Kartofle dotkniętę zarazą miał, z Holandji i z wielu 
okolic Paryża. Były one świeżo powyrywane, niepodległe uszko- 
dzeniu ani zagniłe. ) 

Według niego, choroba ta kartofli nie pochodzi od gro- 
nika Botrylis, on bowiem zjawiać się zwykł także, razem z Fu- 
sarium, Vibrio glutinis, Sarcoptes, na kartoflach  skaleczonych 
lub zagniłych; jest,więc skutkiem a nie przyczyną choroby w mo- 
wie będącej: <i., REF: ; 

-> Przypatrując się on ciemno zbrunatnionemu obcinkowi z kar- 
tofli chorych, znalazł w nim zwykłą ilość krochmalu, ze wszy- 
| stkiemi, cechami towarzyszącemi mu w kartoflach zdrowych. 


Pomimo podjętych starań, nie mógł w kartoflach odkryć śla- ` 


dów ani groniko, ani innego rodzaju grzybka  pasożytnego; 
napotkał raczćj materją brunatną, ziarnistą, wchodzącą między 
komórki składające.część mączną kartofla, powlekającą je i przy- 
legającą do nich: przejmującą każde ziarnko krochmalu lecz bez 
zmienienia jego własności. ,,P Decaisne nie, wyrzekł: wszakże 
nic jeszcze o naturze tćj substancji. 

'Przekonawszy się o bytności 'krochmalu, że i ten, jak jod 
wskazywał, żadnćj nie pedległ zmianie, p. Decaisne wygotował 
w wodzie cienkie warstewki najbardzićj dotknięte zarazą, to jest 
do najwyższego stopnia zbrunatnione; wnosił on, że przez takie 
działanie, jak wiadomo odłączające od siebie komórki roślinne, 
odkryje bytność włókien gronika, jeźliby ten, jak utrzymywano, 
otaczał! komórki Jednakże nie dostrzęgł tego. Oddzielone ko- 
mórki. nie przedstawiały śladów włókien; widać tylko było 
wewnatrz nich cześć substancji brunatnćj, powlekającćj je przed 
wygotowaniem. Te postrzeżenia na wielu kartoflach nie wyka- 
zywały p. Decaisne ani ubytku, ani zgęstnienia krochmalu, a na- 
wet bytności grzybka pasożytnego. Nie przestaje woni zajmo- 
wać się dalszemi w tym przedmiocie badaniami, 

pr. Hughes Bennet napotkał w śluzie płucnym i w płucach 
suchotnika mężczyzny, roślinę z działu niepłciowych. W śluzie 
tym pzez mikroskop, uważanym, przy „owiększeniu 300 razy, 
postrzegł długie rurki w regularnych odstępach z sobą połaczo- 
ne, wydające gałązki. Średnica ich byłą zmienna od 1/loo 
do 1/206 milimetra. Zdawało się że nie miały korzonków, iwy- 
chodziły z niekształtnćj miękkićj massy. Między. wspomnionemi 
rurkami, rożrzucone były liczne, okrągłe i owalne kulki, zwy- 
kle L/IOW a niekiedy 1/75 milimetra, w średnicy mające, gdzie 
niegdzie w formę sznurka pereł zgromadzone. Kulki te i rurki 
rozwijały się licznie w śluzie wyplwanym Toż, samo , przedsta- 
wiał śluz w 36 godzin po śmierci. D. Bennet „utrzymuje że 
wegctacja ta w płucach za życia powstała, Wniosek ten ztąd 
wyprowadza, iż postrzegł roślinę w świeżo wyplutym śluzie, 
i że w 36 godzinach do tego stopnia rozwinąćby się nie mogła. 
Nie przestawała się ona rozwijać, tak w płucach wyjętych z ciała, 
jak i w wyplutym przed śmiercią śluzie. oslina ta z postaci 
podobna jest do Penicillium glaucum Link: (Flora nr. 22 i Fro- 
riep nu NY nr. 708) 4% Ji W. 
i EE —— 


"WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
ZBOŻE 


Gdańsk 9 grudnia. Ponieważ doniesienia z Anglji; wcale 
da zakupów nie ośmielają, a składowe aż do wiosny bardzo 
wiele kosztuje, gdyż teraz wyprawiać na morze zbyt śpóźnio- 
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zta assekuracji i t. p: 
"nadzwyczaj podnoszą wysełki zagranicę, to też na tutejszym 
targu zbożowym brak zupełny życia a chęć do kupna prawie 
żadna. Mieszkańcy małych miasteczek spieszą się aby jeszcze 
przed zupelnem zamknięciem żeglugi, na targ zapasy Swoje 
przywieść i co żywo spieniężyć, dla tego też targ dosyć dobrze 
był obsadny, ale sprzedający musieli się jednak bardzo wiele 
stosować do cen przez kupców dawanych, które nie przechodziły 
nigdy cen w zeszłym tygodniu płaconych. Ze szpichlerzy nić 
nie kupiono, i wszystko tam trzymane jest na dawniejszą cenę: 
Na wodzie wystawiono w tym tygodniu do sprzedania. Pszente 
cy 933 łasz. Żyta 75 5j12 ł. Jęczmienia 22 1. Owsa 10.7. Gro- 
chu 2 łasz. Z tego przedano 365 ł. pszenicy 56 612 1. żyta 
22 Y. jęczmień 56 Iljl2 ł. grochu 10 Ł. owsa po następujących 
cenach: Pszenica 18 1j3 Ł 130 funtowy 570 flor.. IS łasztów 
130 fun. po 540 flor. 16 ł. 130 funt po 555 flor. 22 Ł. 130 fun. 
po 535 l ha 9 113 1. 128—129 fun. po 532 2 flor 13 łaśz. 
130 fun. po 537 112 flor. 16 ł. 129 funtowej po 520 flor. 25 Ł. 
128—129 funtów po 510 flor, 28 ł. 128 funtowy po 507 12 flot 
24 ł. 127—128 funtowy po 505 flor. 23 4. 125 asat po 500 
flor. 24 ł. 128 funtowćj po 500 flor. 244, Iże funtowćj po 470 
flor. 126 Iq6 łaszta 126 do 130 funtowćj po niewiadomćj cenie. 
Zyto 6 243 łaszta 122 funtowego po 410 flor. 50 3j4 łaszta 
118 do 124 funtów po 407 florenów. Jęczmień 22 1. 98 do 104 
fun. po 378 flor. Grochy 3 ł. po 430 florenów 4 |Iq2 łaszta 
po 422 lq3 flor. 6 143 łasz. po 427 Iq2 flor. 4 2j2 łasz. po 420 
flór. 6 13 łasz. po 420 flor. 2 1q2 Fasz. po 417 142 flor. I 12 
łasz. po 410. fłor. 3 1y6 łasz. po 410 flór. 2 lyG łasz po 407 
flor. 2 1j2 łasz. po 405 flor. 17 łasz. po 409 florenów. 
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Dnia 16 Grudnia 1545 rąkeć. Sasi iii aki 
|. WEXLE. yi | > 
Berlin 100 talarów  . 2 M. grał R 
Gdańsk 100 talarów 2 M. $ Sr 
Hamburg 300 m. k. 2.M. 140 | 10 
Londyn funt sterlin 3M: gm: m 
Lipsk 100 talarów aM: |= | — 
Moskwa 100 rub. sr. 1 M. 100... — 
Petersburg ditto. | BU CZE 100::: — 
Paryż 300 franków 2 M. 15 lą 
Wiedeń: 150 złr. 5 2 Mo 96.180 
Wrocław 100 talar. . . 20M. .5 rb. liet 
2. MONETY. | 
Rossyjskie Imperjały . tera e 
Holendr, dukaty nowe -d= 
ditto stare, ważne ; i A 52 
Frydrychsdory Pruskie j o LS 
Rossyjskie assygnaty ) ; i ——| — 
Austryjackie bilety bankowe za 150 złr. . a 5 
3-P A PIER Y, | 
Obligi Skarbowe na 1000 złp. dł — | 
9 ” 3 49 za 100 r. s. : — | — 
Listy zastawne białe daw. bez kup. (*) Aun gas 
» „ nowe za 100 14 | 55 
Obligacje udziałowe na 300 złp- ai 


Obligacje cząstkowe na 500 złp: 
Certyfikaty Banku lit. B na 200 złp. 
Serje wylosow. lit. B na zip. — 1 i 
Dowody: Kom. Centr. Likwidac. za 100 złp.| — 


lmr. 
= (*) Wartość kuponu kop. 29 


